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Kt.włooauh n. 6.00. KaleJIŁ IUO. .. e4B0-

ł:IIiWe 'opłHa ę 60 ten. miesi 
RedakcJa I Admłnłsłnk1a w Łodzl: 

Piotrkowska 106. Telefon IW. 
~ • Zwyczajne: MI łea. sa 1ł1e1n peł1toW)' ~paltoyy (n, 

rircmłe -'6 ..,alt). 
Drobne: ro fen. 1& 'WYru, na.fmutej 1.00 Mk. he umua:&a pIUS ,0Gdt sdeG1 ..... n.... :r;".... 

b!.n:te ~ 
T Ieło w arazawłe 609. : Nadeałuec pned tekstem 2 n., ". tekśele !.l!O fen., 'PO fIe. 

kśołe 1.60 fen. 1& 'Wtem petItowy (m. ł szp.). 
Ceaa nimi • Nelcro1egt: 1.- n. _ Y!ersz petttowy (m. 4 8Zp.) 

3-c"a Piska Loterja lasowa na in 'alidów wojennych 
CiJ.pimłe 5-1] Masy rozpoanłe się 24 kwietnia i trwał bęDzie lo 15 maja r. ,. 

IIrk . YO ana • aj 
PF~lrlattat:!ri·,"el na Łódtł. 

61:to~sk i, P1.o-trk,o~9k.a r.BL 

Rady ł rów V' przedmiOCI 
tryt;1I wy pau~ 

b~ lo ftmoW1Inejł ~ l ..tlił ~ 1IDłlIi~jaZOJlym ~ §Odm
łflmy pl'lM de zakupna Ide-zb~ych ... ~ ~ gdy ceny ływuo.n l łmry.ll 
~. Tym IpOIObem poloty st~ ta:m~ arty'kuMw spadną. 

Pgn czllyth. 

A4 L 'WJd1'tw~l1ie ~ ngra
IÓcznych I a l um,a f. b. przeknDle lł42 
npowałnlO11Jm do tego organom lokalnym 
Ministel1ltwa Spl"BY We~trzZlr{!h. 

łłtdaniom o dalBUJ podwytmmia zapłat A. Najruod1iws~ i komp:romitnJ~ 
llwlugł. • mota rozdzielajtte te nabyte to- n-M jest tycie nane prowiZOTJ~me, a bo
lffll1" mutse wrmłor za pl'ac~, osią- daj to powoduje najwi~ej obnftenie ~ 
gn~y mołn& opust 7i pł&c, ewyli zltpo- ku:tsa na_ej waluty, gdy t oooniajJ\ nas, 
cY#ł'tkowan1e po'Wl'Otu 00 normalnego łycła. wedle naszej da1fDej pl'7iysłowiowe,j Bie-

Ali. • Ul isterstwCł Spraw, Z fes-

ZMtan6vmy 81~ od kogo 1 Miego za- ~L 
wt~ jest demobnt~aeja d.l'Ołyutl 

aych i l1lnjfl l'3two Sp1'&W' WOjskowycłt 
m6ją prawo wydawania we '1n iemnem po
rozumif\nUI instrukcji obo ·qzująeytm. w 8pra-
waoh pss!p()rt.o yeh. 

l) ru.łm.y, jako wytWMer, twłerdq. 
ił tak dłł1g'O nie mogłł obui~ye IIWJch ('en 
1& produłrtT, dop6ki nie potanieje robocl
rna. jakote'ł. ceny .mm, natty~ od~ety, 

ozów, nn9!()D i t. po, niMbfłdnyeh v
łyJrnłów codzi nnego zapotnebo .... nła. 

-.--

Stosunki polsko -niemieckie. 
Art. 3. .Ał do dalszego ~fJnia 

paszpo y są WUDe dopie po nałoteniu 
wizy prz~ nisters o Spraw Zagranios
nych. Wizowani me podJegajł\ paszporty 
na wyiszd (lo państw wytaoz-eg61uiouroh " 
IpecjłtlneJ instl11koji Ministerstwa Spraw .za.. 
~anicZ1trch. 

(wymlaua telegrhmów pomiędzy po
znańsk2ł naC%elnł\ radą ludowl4 a rZł\

dem pruskim). 
2) Robotnicy podwytszajlł 00 kUka 

tygodni łądanła wynagrodzenia, twierdząc 
ałutnmie, i~ wyłycfe nIDO kosztllJe com 
lri~eej: odztet, obuwie i wszyst.ko inne, w 
wt., Jałt długo nie mogą zaspakajae swych 

Do polskiej naczelnej rady ludowej 
Poznanłu! 

P01hriadcHmy odbl6r telegram. I 
dnia l! .kwietnła. Ari. 4:. Wydawt.n.ie panport6w dypło

tIlAtycsnye i atntbowreh pozostaje w kOm
pet.ent'Ji Y:inisterst'Wa Spra'W' Zagranicznyeh. 

Ari. 6.. Osoby, pnebywająoo w Polsce 
ła. P ,porWui <ru(łzozjems1dcmi i da~ 
sit} z powrotem granie, rouszt\ 1nJskM 
mZQ upowatnionego do tego wydawania 
paszportów 1M:p,du mieisoa ich ostntniego 
pobytu; rząd ten ma hsł.,gnl\c uprsMnio 
opinji Minimerst:wa Spraw Zl\granicZl.Jyoh. 

Art. 8. :Ministerstwo Spl't\W Wew~tl'l. 
lty6h ustali fOrIDfl paszportu zagrań.łcznego-

Art. 7. Spmw~ przepu&tek' dla robot
ników seilono'Wfoll ureguluje Mjni8terstwo 
Spraw We1ł'n rznrch W' porozumieD.iu I Mi
nist.erstwem Pruy i Opieki Społeoznej. 

VłlL Pre. de Ministrów: 
(-) WOJdecllowsld. 

W8I'II&'ft, daia 17 kwietnia 1919 roku. 

DomobfJ ela zny. 

eMm1nlych potneb, to i een:y 8Y1c.h 
sarobk6w obn ła~ ni e m~"l\-

3) Prsemy8ł wytTJóreq znajduje siQ 
obeenie W' n&jej~~SI'1 h waY'unkMh z po
wodu braku węgla, jego wysokich cen, 
pRaZ b k SUl'~wea i szalenie wysokie 
wymagania r<ibotników, wymuszanie gro
"04 rozp~a strejku. 

4) Od od9pnedaw<cóY, e;yyU od ku
piectwa. 

Z tf,mi otIterema O'Lynnikami liesy6 
~ nalety i trzeba powołać przywódców 
ieh organtz-aeJi do obywatelskiego współ
csynu. Na nic B1ę nie pnyda sprowadza
me tywnośei 2l posa granic państwa za 
setki miljon6w - jest to środek zapobie
pwcsy tylko na krótki czas dJa wy~cia 
mas ludnogci w okresie przednowków. -
Ro!dziela się mąk~ w skąpej Ho~ei miesz
kucom i do wypieku chleba, dostali§my 
tłuscle amerykańskie i te tłotę<t. mitycz
Re dary, o których się csyt&, lecz 8t~ teh 
• wieWało. 

Przez ta.kitl sporadyczne rozdawnic
twa nic ide potanieje. 

Gdyby~my ujęli tę spraw~ w syałem, 
Nlf~ t m gi~ s f:adJl, rozpraw.., Btworzy1łbyśmy lep8ze warunki at do a-

.. Jaki IIpc b ma bye rowadt:ona de- BU hiw. Nalety usunąć powody, któremi 
mobiliza ;j drołysny, pa uj'łeej 4s:i~ tak: się wszyscy zasłaniają. Najwi~kszą rubry
"szoohwł dm8, p któ j cię_em ugina tę naszych wydatków stanowiło za'Wsze 
sit! całe a oł~z lUro. wyływienie. potem odzie~ i obuwie, po-

Natomiast o '1 o oie1łSia.n1lie po- mieszkanie, opał i othrietlanie. 
wtarzajl\cy .h 8i~ attej robotDfków Otót niMh rząd dostare~y robotni
w8~1k:iej b.tegorji i o ltldaniach pochr,-t- kom wszystkich nJezb~dnych artykułów 
nenia tlawnYi3h pł c oormalnych I poIG- codziennego zapotrzeoowwll w dostate
stawieruem dodatkó ~nnreh i odt'le- cznej ila'ci po cenach minimalnych, nato
~owych, kt6 6 mimo "W6tyatkioh a: anBÓw miast nałoty na nieh obowił\Zek dostawy 
pienif2tnyebj ohnitaj ą· bui!~ _t wydatków płodów rówiń'et po ceno.eh minimalnych, 
kaMt)go prz.,d8i~bio • Nikt, pr6es u.. a byłby to pierwszy etap na drodze obni
eh'Wiarzl i pashny, nie odezun zadOW'O- lenia drotyzny. 
lenia na dlu Zfł metę. Robotnicy maj~c mni&JRe koszta "1-

Drotyloa tc'lwarowa. :rośnie z miesi.,. .ływienia si~ i b~dąc w motności nabyć 
na M-iesil4o, a 'W pewnym 'kIerunku, .. po cenach minimalnych odzieł i obuwie 
dziełowym. sb1łtamy si~ do ogólnej ta- dla' siebie j swych rodzin, obnitą W}SO-
tastrofy, alhowiem nawet 18 wprost baje- błfć swych zarobków: 

Zarzuty podniesioM przeciwko rsą
<łowi pruskiemu, Sl\ bezpo!ltawue. .Nie 
prze~tadujemy polaków z tel strony linjt de
markaeY.i nei. Nlesłosznem jeń twierdse nie 
o niedawnem masowem jntf'rnowaoiu po
laltów. U~,vwl!nie .i~zyka pojsldego się 
nie flaka~uje. Ubrano tylko osoby, prze
kazane sądom łlwyczajnym ł wojenDJ1D, 
a skarano je za przt.'stępstwa i zbrodnie. 
Miara kary stosnie się do ostaw rzeszy. 

PabUeznych objawów narodowo-po
Htyczoyeh nie m(l~Da toleti>wat tak' ilługo. 
dopń-ki niemcom w oku-powanej cz~ei 
prowincji poznańskiej przeszkadza się w 
swoboiln~m kor 7,ystanin z ich pHW. Na
tOMiast na Górnym Śląsku urz~dowe ob
wieszoZ9Dja o/)łasza się w j~yko nie
nltecldm i polskim. W mieKanyob pod 
wsględem narodowym ozęściach Pros 
Wschodnich, Zachodnioh, Pozna:dski~go i 
Śląska l1l u!łaJlowione komisje. parjtety
czne, kt6re mają bada6 utalenia, doty
czące nier6wDPgo traktowania narodo
wośoi. Wszystkie ustu'Y wyjątkowe 
przeciwko polakom zniesiono. 

Zaniechaliśmy dawno brani3 zakład
ników. Nie mamy obecnie ~adDych za
kładników. Uwalnia stę osoby interno
wane. Połowa ich jest jnt na wołDOśef. 
KontyullUje się uwalnianie. 10M inforM 

ma~e są niepl'awdziwe. 
Pomimo zerwania rokowań w Po· 

znania, jesteśmy gotowi rokować przy 
zupełniej wzajemności w sprawie jn~er
nowao}'eil i jeńców. Ale !ądamy do 11 

. b. Dl, gOdL 7 wieczorem sadawaJniaj.yob -
o ze 

Pary~ 22 kwiełnia. 

(p. A. T.). cznie wygórowane ceny, uezehrego, trwa- Przemysł majllc w t~n sposób tańszą 
tego towaru Dtlby~ nie mołnff.. robooiznę, w~gi31 po nitnej cenie z po- Havas. Dzienniki z widocznym zado-

WysokI ril1l,d oblicza swój niedobór wodu obniMnia płac robotniczych, uzysku- woleniem piszą o szybkim załatwieniu In
Ila. pierwsze -półrocze na 2 miljardy, lecz jąc prawo zakupu surowców w skontygen- cydentu wywołanego przez Bl'ookdorfa
nie pr7.el'lstawił dotąd planu zmniejszenip, tJnowanoj ilości, rozpocznie natychmiast Rantzaua i stwierdzają, 1:e wystarczy m6-
tego prJ'.erażajqcego deficytu ·na przysz- ')~ywioną działalność wytwórczą. - Z ~ wi~ jasno i wyraźnie, aby udaremnić ma
ło~1ć. Panowjf\ mlnjstrowhl handlu i skar- chwilą znajdtie tysięce ludzi dotąd bez- ne-wry niemieckie. zmienaiąee do prze
bowo~cJ 8t} ZIl1H)Wt}f' zdania. te nie powln- r(lbotnyr!J. pracę, których obecnie rząd. be wleczenia sprawy. Jedyną korzyść, jaką 
no siQ sprow' dzać z poza ,,;"anic towaru, l środk{,,·, państwowych przy np,dmt~rnym niemcy z tego mają, jest to, ae opóźnili 
a to ze wzgl~d!l na dal~zy spadek na.s1.ej nbcfqźe ,u budżetu utrzymywać musI. . o kilka dni rozpocz~cie rokowań. Prasa 
waluty. I Pozostajo ostatecznie kupi.3ctwn, któ· 'WszystJrieh odcieni przypisuje załatwie'lie 

N aprawdę! zastanowić 1>y Bię należa-j re pójdzie w ~~lad za innym i, gdy!'; salDo to energicznej postawie "nte:aty co do
to, co lepszl;m jest: ozy laborowa.e OO'l'a4 niczego wiQcej nie 11l'agnie, jitk 'Powrotu I brzo rokuje o wrniJrupf)rtrakt~ 'W W«
wiQkazym defitytem budżetowym. W pl'ą- .. ~ no;:n.al'f>4iGd 4I!jl"lwJlQśCJ.a zado- saJa. ~.:.-e ll.isma.·jBr:'Ina.k zar..zucnja., "." 

\ 
wyjdnie6 o 1Iwolnienlu wymienionych VI! 
telegramie z 12 b. m. zakładników nie-' 
mieekicb. iuaezej zastosujemy najo~tr-xpj 
ue środki odwetowe, Rząd pruskł. 

Telegram z 16 kwietnia wysłany t? 
nletnta "tV języku fl\'ncuskłm. 

Do rZ4du pruskiego w Berlinie. 
Radiotelegram z 14 b. m. odebt'aJiśmy. 

Zakłndnicy polscy włącznie księ(y są w 
Uemyeh "1padhcb bez !adnego lloworlu 
Je4~OU internowani. SpIsy internowanych 
jeńców, :ttól'y .... h ttlaamy bwzoshnnie od 
25 stycznia, d~ nie na<},'szły, mimo, 
sejmy podali nasze listy. ŚwieZe inter
nowania W' ~wieołe brodnickim (9trass
blIrg W. Pr.): D. Stankowsltiego, Goslra, 
Bun I sJua, Tralko skiego, Falksteina 
a w p~włecł. cbodzieskim Nowaczyka, w 
powiecIe WJl'Zyskfm nwueb K Mzorow
sk1oh, Jedemiego, Chłapowsldego, w 
Lenoie Ciorumsldego i oórki, r,e Zba
łltłynhl Dłllł~"kfej t '"Bll6ianówny. ze 
W's~()w8kiego powiatu p. M80iejeW1lkiej 
chorej 80 l&łnł-ej staruszki i syna. panI 
Lorens i ĆWiertni I ł{~plt\8kiego i wielo 
innych. Nf6mey 'VI naszym kraju. kony
stajl\ z praw polityczllyoh, wybierali po
BMw do Weil!'srn i Del'lin fl, w utywanio 
ję,;yka njemieekiezo Die lUĄlą ~adnyc 
ograniezeń, !ywnoś6 mają obfitą, Polaoy 
pod zarsądem niemieckim, jak rząd w 
depeszy przysnaje, Sq Jlo1.bawieni praw 
Darodowo-politycznych 

Władze lokalne i pnblicznośó nie.
miecka prześladuje nżywanie j~zyka pol
skiego w tyciu publiczuem i IlZęsto nawet 
prywałuem. W1tywieuie ludności polskiej 
jest nłedoBtatecsue, mimo, te wojsko ma 
obfite WPY'VIisoie. Internowani cboruj, 
masami dla br~kupotywipni& ł ezystości. 
Nasse postępowanie podyktowant~ jeli 
wyłącznie postĘpow niem rZł\du pruskiego 
j Jego wIaD. wobeo podwładnym im do
tłłd pobków. Wskutek zwolnienia intel'
no"snycb. z Altdamm zwolniliśmy tak~ 
niemców i oad31 b~dziemy odpowiadali 
na zwolnienie zwalnianiem, na intemOo' 
wauw internoW3m-em, 

NaCZelna Rada Ludowa. 

Do pOlskiej naczelnej rady łucJo.. 
weJ w Poznaniu. . 

Poświadczamy odbiór odpowiedz.i ił 
11 kwietnia. Aby p-rzyspieszyć omówie
nie sprawy zakładników, nie odpowiadamr 
na ogólne wywody, zauważamy tylko, ~. 
sprawa odzywiania j~!lt dla całej lodnośc~ 
jak wiadomo, niekorzystna, i Dle rozroł .. 
nia się pod tym w?gJędelll niemców i 
polaków. Spł'aw~ wymienionych interno
wanych natychmiast się zbada. 

Gdyby się nie sprawd1iiła nadeszła 
ta pogłoska o masowem internowaniu 
niemców z tamtej strO!l! linji. d6mark~
c~jłlej oprócz wymieniouych 'W telegramIe 
z łt b. m. polecimy ministersh u spraw 
wewnętrznych i miniatrowi wojny natyc~N 
miastowe rozPQezęcie rokowali w sprawIe 
zakładników, internowanych i jeńców przy 
zup6łnej wzajemności. Prosimy o od .. 
wrotn_ ile DlOłDOlłci odpowiedź teJpgra~ 
fiouą. Rząd prusku • 

do PQ • 
" ohlriłi, 1V której niemoy ust~p'ujq, pras", 
ioh pom op6r ~" warunkom ententy. 
Dsienniki godnie -nyw3jt\ opiują publicz
ną, aby nie dała wpływać na siebie i wy
ran prsekonanie, it jeteti tylko 8ojnszni
~ przemówil\ głdno i sUnie niemcy 
mdQknq.· 

"Echo dG Pańs" powiada: RokoW'8.· 
ma 'nłJ.d prel1minarjami pokojowymi nie 
przeciągną si~ poza dzień Hl maja. Sprzy
mierzeńcy z8$<\dsją, aby delega.ci podpi
.saJt hrtlnlti . pokojowe z zastrzeteniem 
raty:fiLcji przez parlament. Sprzymierzeń 
eJ pc:d żaduym pozorom nie zgodzą się 
na to, ~'V' wM'Unld prelW;tnarjów poddAno 
~i.. 



Bernn, 22 kwietnia. 
(p. A. T.). 

Prn~a nif'micclca d"nosf. "e gen. Na
t przesłał komisji r01.cjlllowej 'W Spaa, 
a 20 b. m. DotQ tej treści: 

Prezes rady mInistrów i rninist~ 
,j1l1 teiegrafuje dnia 20 b. m. co nastQ
je: Prosz~ dor~czyć rządowi niemiec
, mu nast~pującą odpowiedź rządów sprzy
erzonych i zjednoczonych: 
1 Rządy sprzymierzone i zjednoczone 
, mogą zgodzić si~ na delegat6w upo-
tnionych jedynie do . odebrania tek~tu 
tyknłów pokojowych, Jak to rząd me
ecki proponuje i zniewolone są zatą~ać 
I rzl\du niemieckiego, aby wysłał takIch 
łnomocników do Wersalu, którzy b~dą 
eli całkowite pełnomocnictwo do roko-
d nad ogólnymi kwestjami pokoju i w 

• samej mierze, co przedstawiciele rzą
y sprzymierzonych i zjednoczonych. 

Na t~ not~ niemiecki minister spraw 
granicznych dnia 21 b. m. telegraficz
e odpowiedział przedstawici~lowi swemu 
Spaa: 

Prosz~ donieść tamtejszemu przed
wicielowi Francji, celem podania do 
adomości państw sprzymierzonych i zjed-

1czonych co nast~puje: 
Po nadesłanil1 rządowi niemieckiemu 

~zwania rządów sprzymierzonych i zjed
czonych, aby delegaci niemiecoy byli 
opatrzeni w takie pełnomocnictwa jak 
zedst&wiciele rządów sprzymierzonych 
,jednoczonych, rząd niemiecki, wychodząc 
~ałotenia, 2e łącznie z przedłoteniem 
katu preliminarjów zamierzone są roko
nia w sprawie ich treści, wyznaczył 
"st~pujące osoby zaopatrzone w odpo
. ednie pełnomocnictwa na swoich dele
tów: ministra spraw zagranicznych 
'ockdorfa-Rantzaua, ministu sprawied1i
nści Landsberga, ministra poozty Gis-
rta, prezydenta pruskiego zgromadzenia 

\ rodowego Leinerta, d-ra Karola Mel
.iora i prof. Schl1ckinga. Na towarzyszy 
-legatów upatrzono inne jeszcze Ocsoby, 
órvch nazwiska i stanowisko rząd ni e
iec'ki jaknajrychlej wymieni w drugim 
legramie. Rząd niemiecki gotów jest po
~ższe osoby wysłać do Wersalu. Jeśli 
·rzyma r~kojJni~, ~e delegaci i ich towa
.ysze podczas swego tam 'pobytu będl\ 
ieli zapewnioną swobod~ ruchów, oraz 
obod~ posługiwania si~ telegrafem i te

fonem w znoszoniu si~ z rządem nie
ięckim. Rząd niemiecki zastrzega sobie 
później prawo mianowania osobnych 

.eczoznawców dla. poszczególnych kwe
Ji pokojowych, Wyjazd delegatów i ich 
warzysz y opóźni" siQ zapewne o kilka 

'1.i. Podp. Brockdorf-Rantzau. 

Paryż, 23 kwietnia. 
(p. A. T.) 

Iskr. pozn. Dzienniki donoszą, te dele
aei niemieccy przyb~dą do Wersalu w po
iedziałek 28 wieczorem i natychmiast b~dą 
dprowadzeni do swoich hoteli, gdzie b~dzie 
li przedłożony program prac pokojowych. 
race te rozpoczną sit} nazajutrz 29 b. m. 

Lloyd George, Clemenceau i Or1ando 
brali sią wczoraj rano w mieszkaniu L10yda 
l'orgea i prowadzili dalej narady nad spra
ą Adrjatyku. Kilka godzin później zebrali 
ł~ Wilson, Lloyd George i Clemenceau, aby 
)adać sprawą Szantagnu, do którego zgło
'.li pewne pretensje japończycy. Ci ostatni 
(dają, aby sprawa ta była załatwiona jesz
e przed P~1b1.9,iem de~egatów niem.ie~kioh. 

~ -. .'.: )...{-:: --.r:.-l'" ~ .";- ,.,.-.. c.- '- .-.,;. '1"- ~ 
, 

LJETONIK. 

',Jld Hatra". 
ramat historyczny w sześciu częściach. 

o II o b y: Moryc. Karol, jego przy
JacieL Maks, Józio, jogo przyjaciel, 
~leznaJomy. 

Rrzecz dzIeje sIę współcześnie" 
jednej z wielkomiejskich kawiami. 
Dekoracja: dwa stolikL 

CZĘŚĆ L 

N i e I n aj o m y. Co do przeniesienia 
j() bądźcie panowie spokojni, mQj człowiek 

st zupełnie pewny i jeśli si~ z tym uwinie, 
o cała partja jeszcze dziś wieczorem bądzie 

was. 
M o r y Co Tak, tak; nieeh on slf} z tym 

;owarem owinie, to najlepsze. Tylko, teby 
!'ZUch zanadto nie odstawał, bo u prostego 

'obotni!{ a... no, pan roznmie. 
J{ a r o L I powiedz człowiekowi, teby 

adł wprost do mojego łó~ka. 
N i e z n a j o m y. Wszystko btldzie za

atwione. Jut lec~. Do widzenia, adje. (wy
~hodzi). 

CZĘ ŚĆ n. 
II 8 r o L Czyśmy tylko nie przepłacili 7 

~8naści& marek za taką wyjl\tkowll tan
e~l 

M o r y e. (Bierze go za guzik). Karol, 
y jeszcze nie masz poj~cia o interesie. Za 
..trę godzin to świlisiwo bęozie warte osiem

~., mar.ek i my tyJe oostoo~VW'.,. 
. l' -

ffr. Ul. 

Wczorai przed południem zebrała sią 
te! komlsia do spraw polskich. Wall{i \vojsk • 

Pary!, 23 kwictnin. 

(p. A. T.) 
r~k1". pOzo. "P,'f.lt Journalc donosi, 

te "łochy podtrzymuj1\ swoje ż1\l.łauia te
rytorjalne. Wprowdzie ostateczna uchwa
la jeszcze nie zapadła, ale zdaje się, te 
rozstrzygnięcie będzie takie, że włosi 
otrzymają rękojmię co do panowania nad 
wybl'zetem Dalmacji. Przyznane im bę
dą miasta Rjeka, Zadar i Sebenico. Wnę
trze kraju zatrzymają południowi słowia
nie z prawem założenia głównego portu 
na lewym brzegu Rjekiny. To samo pi
smo donosi, 2e Ameryka nie przyjmie man
datu w sprawie Konstantynopola, gdy~ 
sprzeciwiałoby się to doktrynie nie wtrą
cania si~ Ameryki do spraw europej.skich. 
"Excelsior" pisze, :te mandat Ameryki 0-

graniczy si~ prawdopooobuie do Armenji. 

'Pary!, 28 kwietnła. 

(P. A. T.) 

Havas. "Temps· notnje, te prezy
dent Wilson nie był obecnym przy dzi
siejszej przedpołudniowej konferencjI, Któ
rą odbył Clemenceau, Picbon, Lloyd Geor
ge, Balfour, Orlando i Soni no. Celem ze
brania było obmyśleaie kompromisowego 
wyjścia pomiędzy poglądami włoskimi a 
amer)'kańskimi w sprawie Adrjatyku. 

Nauen, 23 kwietnia. 
(p. A. T~ 

Iskr6wka warsz . 
W odpowiedzi n& interpelaej~ wnie

sioną na pierwszym pOl3iedzeniu komisji 
pokojowej niemieckiego zgromadzenia na
rodowego minister Erzberger o§wiadczył: 

Jesteśmy gotowi do zawarcia pokoju 
na podstawie 14 punktów Wilsona i not 
wymienionych z nim w tej sprawie. Jed
nym z warunków tego pokoju jest liga 
narodów, oparta na równości praw wszy
stkich ludów wielkich i małych. Polityka 
nieJniecka zdążała zawsze do tego celu (1). 
Tej polityki trzymała się tet niemiecka 
delegacja do zawieszenia broni. Delegaoja 
ta wystrzegała się przedewszystkiem wszy
stkiego coby mogło pogł~bić rozbietnośei 
mi~dzy Niemcami a Francją. 

Mówca pot~pia dą~ności, okazywane 
przez pewne grupy polityków niemieckich, 
dą1;ności, których celem było utworzenie 
rodzaju ligi mocarstw kontynentaln-ych 
przeciw .Anglji. Popierając taką polityk~, 
powiada Erzberger, Niemcy podminowały
by p6dstawę ligi narodów. Opozycja Nie
miec. podkreślona w licznych rozmowach 
z obcymi przedstawicielami w Wiedniu i 
Weimarzc, zwraca się przedcwszysHdl'm 
przeciw wygórowanym (1) pretensjom 
Francji. 

Erzberger twierdzi dalej, te nigdzie 
na świ eci e ka pi talizm ni ema taki ego wp ly
wu jak we Francji. Nigdzie tet wpływ 
socjalnej demokraoji na rząd nie jest tak 
słaby, jak tam. 

MowQ swą zakończył Erzberger oś
wiadczeniem, że Niemcy są gotowe do za
warcia trwałego pokoju ze w8~stkimi na
rodami łącznie z Francją na podstawie 
zasad postawionych przez Wilsona. 

HDilinni~at [niskI (Pnlna!1~kIe). 
Komunikat glównego dowództwa z d. 23 

kwietnia. 

Grupa północna. 

Na odcinku kuj~wskim utarczki i zWJ
)tla. strzli'lanina, przyc7iem ponownie pod 
Gniewkowem ukazał si~ pociąg pancerny, 
cle cofnął si~ przed naszymi strzałami. 
Tarkowo i nasze pozycje ~od Płonkowem 
i Autoniewem nieprzyjaciel w nocy ostrze
liwał minami. Na res~cie frontu naogół 
spokojnie . 

Grupa zac odnial 
Pod Międzychodem przez całą noc 

rozszerzona działalnogd patroli niemieo
kich. Na nasze pozycJe pod Błahami, pa
dło kiJka min. N a południe od Obry 
spokój. 

Grupa południowa.: 
Pod Rawiczem i Zdunami słaby ogieli 

karabinowy. Pod Ostojami dwukrotnie od
p~dzono patrole niemieckie, które prze
kroczyły granice Ksi~stwa. Pod OdQ!ano
wem spokój. Mirków w K~pińskim nie
przyjaciel popoludnłl1 obrzucał minami 
i granatami. 

~zef sztaba. I 

RomnnIkat nanslnego malm generalneoo. 
L. dnia 23 kwietnia. 

Front gałicyjskL 

Na całym froncie spok6j. 
Front 'Wołyński. 

8taró bojowych nie było. 

Baner Ił' PI;elkonolsee. 
Poznań, 23 kwietnia. 

(p. A. T.) 

Generał Haller stanąwszy na ziemi 
"\\ic1kopulskiej wysłał U8 ręce głównego 
dowódcy wojsk wiplkopJlslduh gt'Df>rała 
f)owtJór·')uśuieldl'g'ł) tf>If'!lram tf'j trpścl: 
W ra.losnej ch \\ iiI stając na czele wojsk 
polsldch, powraeaiqcych s obcz~zn! na 
demi WielkopolsklPj. hronionej wytrwale 
przez dzielne wOjHka, będące pod rozka·· 
zami generała, witam ~ołnieI'skim pozdro
wieniem: "Cześć!" Podp. Generał Józef 
Haller. 

W odpowiedzi na ten telegram ge
nerał Dowb6r-Muśnicki wysłał delegacjE) 
na powitanie wojsk generała Hallera do 
Ostrowia. Powitsl1ie było nadzwyczaj .ser
deczne. W skład delegacji wchodzili szef 
sztabu podpułk. Anders, adjutant por. 
Czarnecki, rotmistrz ?IIorawski, jako przed
stawiciel konnicy. kallitan KOlla przedsta-
+' ''r' -j -

Front la~t.,,;z;~{o .. b!ał:!rusk. 

OJdzialy naszo zajQly Olkien. 
niki. Pozatem spok6j. 

W zast~pstWie szefa sztabu generalnego 
HaUer pułk. 

Rozkaz gen. Szepty[kleuo do wolska. 
Warszawa, 23 kwietnia. 

(p. A. T~). 

Po W!fE)cill Wilna gen. S~eptyek'. 
dowódca frontu litewsko-białoruskiego wy:. 
dał następujący rozkaz do wszystkich od-
działów frontu: . 

Dowódcom frontu zaniemieńskiego t 
rzeki Szezary, generałom Lasockiemu j 
Mokrzeckiemn, memu szefowi sztabu, ka
pitanowi Berkowiczowi, oraz wsz.ystkim 
dow6deom i włnierzom za świetne wyko
Danie operacji oze~6 i podzi~kowanie. 

Moi tołnierze! Moi drodzy chłoJlcy! 
Wilno nasze! Lida nasza! Baranowicze 
nasze! Nowogródek nasz! Lepszego daru 
nie mogliście złotyć w dniu Zmartwych
wstania Pańskiego. Waszym mozołem, Wa
szą krwią, Waszym bezgranicznym po
święoeniem i nadludzką wytrwałością od
walacie Iramień z grobu Imartwychpo
wstałej Ojczyzny. W ca1ej Rzeczypospo
litej polskie,j, jak długa jest i szeroka. 
zapanuje jutro wielkie wesele, uderzą 
miljony serc wdzięcznych dla Was. Lza
mi wzruszenia l okrzykami podziwu po
wita naród «Izyn Was, Wy zd posłuszni, 
karni, srodze utrndzeni stad b~dziecte n& 
swoich placówkach, śledząc pilnIe zacza
jonego wroga, gotowi zawne na tłmierć. 
zdala od rodziny, zdała od oiepła i we
sela. Ale chłopcy .nic to"! Slutba nie 
skończona, Ojczyzna w niebezpieczeń
stwie. Swiadomoś6 sp·ełnionego obowiązku 
wystarozy nam za wszystko. 

Wesołego Alleluj a. chłopq1 Pole
glym cześć! 

Dzjękuj~ Wam l podziwiam Was, 
bohaterzy moi. 

I Szepłytkl DL p. 
gen. f dow6dea frontu litew8Ko-białornak. 

wieleI piechoty oru POdPOflłHołk Mllje& 
wski przedstawioiel artylerji. W imienia 
delegacji przemówił -podpułk. Anders, wy
ra~ając uczucie radości wojsk "ielkopol
skich z powoda przybycia z takim utęsknie
ni"m oczekiwanego wojska i jego dowód. 
cy. 01powiedi ~pn. Ral1pra świadc~yła 
wymowrIl6 o zupełllPj harmonji, panująct'j 
Talr w ro~ląr\ach jak j celach obyd\\uoh 
naszyoh wodzów naczelnych. 

'O SpIsz I Urm 
Pary!, 22 kwlełnła. 

(P. A. T.) 
Havt\S. Delegaei Spiszu i Orawy był1 

wczoraj przyjęci przez Wilsona. i Wyszli od 
niego zachwyceni. Przedstawili mu s~oje 
~ądania, oświadczając, ~e mieszkańcy tych 
okolic są polakami i pragną nimi pozostae, 
a okupacja tych ziem przez czechów jest 
sprzeczna z zasadami głoszonymi przez· 
Wilsona.. Wils~n ~ ·pr~r~~al :",,~lus~~ ~~l~ 

Kar o L Alei to niemo~liwe, chyba I 
tym troohfl poezekat. ' 

strasznie skórfl: dwadzieścia dziewl~6 . ma- l Kar o L Bój si~ Boga. Ott sią na ~ 
rek... skandal! nigdy nie zgodzi. 

M o ryc. Poczekać 'I ·Broń Bo~e! K ar o l. Jakto dwadzieścia dziewi~6 'I .j M o ryc. Nie zgodzi" Zobaczymy I 
Co pan wygadujesz l (orjentując si~). To A rzy ty wiesz, że mogę natycbmiast pisnąć, 
jest ... tak, tak, rozumie si~; ten boston ... za- słówkoiego spólnikowi. Ty mnie nie znMZ; 
pomniałem. No, ale macie panowie, coś za ja wiem, co jest obowiązkiem przyzwoitego 
swoje pieniądze. człowieka l (wstaie) Ale tu nie wolno lwIe-

Mój princip w handlu, to jest nie czekać. 
Przy takich interesach, które lada dzień mo
gą si~ urwać, trzeba lapać 00 si~ da. Tu 
nie można liczyć na duty obrót. 

(Obraca guzik i urywa go; przez chwi
l~ patrty na guzik w zamyśleniu). Wszystko 
tandeta l No, teraz ja potrzebuje poszukać 

J ó z i o. Ogromna cena. Gdybym nie kać ani cbwili. 
miał zupełnego zaufania do Maksa... ale, na C Z Ę Ś Ó VI. . 

klienta (odchodzi w gl.ąb lokalu). 

,CZĘŚ Ó In. 
M a k s: Panie Moryc, to straszna ce

na za taki towar; papier nie materjał. 
M o r y e. Co znaczy papier l Ja pa

nn mówi~, te to jest prima luksusware ... w 
tyoh ozasach. I ciekaw jestem, gdzie pan 
la marne dwadzieścia trzy marki dostanie 
coś lepszego. Wogóle, gdyby Karol wiedział, 
te oddajfl ten towar po dwadzieścia trzy ... 

szez~ście obawy są tu nie na miejscu (śmie-
je 8i~). ' 

Kar o L (Śmieje sią; na stronie) Bał
wan. (głośno) Oczywiście zaufanie to grunt. 
Chociat wie pan, w takich czasach wszystko 
się zdarza. Chyba, że chodzi o przyjaciół, 
jak, przypu~my, Moryo i ja. To co innego. 

J ó z i o. Otóż właśnie. Ja z Maksem 
tyj~ nie długo, ale od pierwszego spojrzenia 
wiedziałem, (\() to za człowiek_ Trzeba sią 
trochf) znać na ludziach (odchodzi). 

Kar o l. (do siebie) Wielki bałwan. 

no ! Ale robi~ to dla pana, bo mój prin- Ś Ć 
eip "handlu, to jest tylko obrót. Nie la- C Z Ę V. 
pac zyski, ale robić du~y obrot; ot co l M o ryc. Co 'I Ten łobuz, ten niego-

M a k s. No, zobaczymy. Za godzin~ dziwieo podał swemu spólnikowi wyższą 00-
dam panu ostateczną odpowiedź. Mam spól- n~ I To niesłychane. Z takim człowiekiem 
nika do tego interesu; pan wie: Józio. Je- ja pogardzam. Fuj l Dla nich jest tylko 
teli on się zgodzi na tę cen~, przyllios~ za- jedna odpowiednia kara. 
raz zadatek. Kar o 1. Tak, tych powinno si~ pako-

M o r y o. Dobrze. Tylko nie zwlekaj wać do więzienia. 
pan. Taki'-- towar to pr~o idzie w górQ. M o ryc. Co znaczy do wi~zjenia 1 
To ... złoty artykuŁ Aob to ... rozumie się, natura.lnie. Ale ja my-

Ś Ć ślą innl\ karę, handlową. On musi nam wy-
C Z Ę • IV. płacić natychmiast połow~ zy~ków. 

J 6 zj o. Zgodziłem aiQ na ten interes, Kar o ł. Jakich zY!11,ów'/ 
bo mi $pólnik powiedział, te chodzi tli o do- M o ryc. No, polow~ tej różnicy, któ-
s konały materjał, Da l: :';'-ym można zarobić. ~ll podał spólnikowi. Dla takiego oszusta to "'* ~. ~~ ~.,~ .. ' ~"'~!Ili"l~ , . 

M a k s. No, już dobrze, dobrze. Wi. 
dz~, że mam do czynienfa z prawdziwym 
kupcem; dam wam połowę tej różnicy. Ale 
na dyskrecję wobec Józia mogę chyba liczyć 
w zapełności 'I 

M o ryc. (Obruszony) Co za !>ytanie J 
Za co mnie pan trzymasz. Czy nie rozu~ 
miem, :ie to wszystko sprawa honorowa 1 

M a k s. A teraz powiedz mi pan ot· 
i warcie, skąd wy macie ten towar. 
I M o ryc. Pan jesteś porządny czło-

wiek i ja panu powiem; tylko przed Karo
lem ... pan rozumie. Karolowi ja powiedzia.
łem, te tego kupca wcale nie znam; ale wła
ściwie to nawet jest jeden krewny mojego 
teścia. 

M a k s. A, to pan na tym interesie ... 
M o r y e. (Pospiesznie, chwytając go 

za guzik) Żebym to przechorował, jeżeli le
den grosz więcej jak dwa procent prOWizji. 
Inny zarobiłby na tem dziesi~ć. 

M a k s. Dlaczego dałeś si~ pan tak 
wyzyskać 'I 

:U o r y c_ Co znaczy dlaczego f Pilni 
by siQ nie pytał, gdyby pan znał mojego U:-

J 
ścia... No ale musZfl lecić. Adje, ÓOWJ 

dzellia, 
(Kurt naj . 
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gałom i obieenł uczynić wszystko, co bfldzie 
od niego zależało, a~eby Spisz i Orawa na
leżały do Polski. Dodnł: ., Panowie mo~ecie 
Mufać konferencji. Ureguluje ona na waszą 
korzyść spraw~, która was zajmuje". 

P,oiednawny ton ne[bOw. 
Cieszyn, 23 kwietnia. 

(p. A_ T.) 
C~eoho-słowaokie binro prasowe- do

nosi: Minister Klofacz w poniedziałek 
dnia 21 b. m. na publicznym zgromadze
niu zwołanym przez polityczne orgamza
eje w Karwinie wygłosił mow~ c Sjtu
acji. Odnośnie do Polski powiedział; 
Bez zgody czech o polskiej Berlin będzie 
nlebezpieozeństwem dla obn narod6w. W 
naszym interesie le~y by Polska była 
silna. Równiet jednak w interesie pola
ków jest, by republika czecho słowacka 
była silna. Nie jesteśmy tak przesiąk
nięci imperjalizmem, abyśmy części ziemi 
Cieszyńskiej nie mogli pozostawić polakom, 
tego mianowicie czego ni~ potrzeba nam 
dla naszych koniecznoś6i państwowych i 
gospodarczych. 

Nie wolno jednak polakom ~ąda~ 
nstępstw takich, których zrobić nie mo
temy, nie chcąo niszczyć własnego pań
stwa. Sprawa karwińsldego zagłębia wę
glowego nie jest dla nas spra'wą etno
graficzną. Taką sprawę łatwo byśmy 
załatwili. Jest to sprawa 9zy!ólt.0 gospo
darcza a więe sprawa czystej koniecz
ności państwowej. 

Byliśmy zawsze i ilziś tet jest(l§my 
~woleDnjkami ugody, pomi~dzy polakami 
a czechami, i jeżeli nlld tą ugodą po obu 
stronach będą pracowali ludzie, kt6rzy 
potrafią myśleć o przyszłoścI to rzecz 
musi się udać. 

So[jaliiti francuscy O boluewlźmie. 
Paryż, 23 kwietnia. 

(p. A. T.). 
Iskr6wka wasuwska. 

Na poniedziałkowem posiedzenin Iron
(resu socjalistów francuskiobBralltilJg' 
wygłosił mowę, w której ostrzegał towa
rzyszy przed eksperymentem bolszewic
kim_ Szwecja mogła lepiej niż ktoJrolwiek 
inny przypatrzl'ló si~ z bJjzka wynikom 
bolszewizmu, szczeg6lnie w Finlandji i w 
wielkich miastach, j ak. Pi otrogr6d. Pod 
władzq bolszewizmu produlroja jes przer
wana, przyczem nastąpiło zupełne zawie
szenie, zupełna śmierć wszelkich ozynno
ści, absolutny rozkład gospodarczy z naj
straszniejszymi skutkami, nędzą i głodem. 
'J.'o nie jest linja socjalizmu, tern mniej 
jego tryumf. '1'0 jest zaprzeczeniem soc
ja]lzmu. Dyktatura proletarjatu, oświad
czył Branting, jest tylko hrykaturą toc
jalizmn, który w istocie swejej jest 01'

ganizacj/\ i rozszerzeniem demokracji. 

So[iaIiki włony prze[lwko bolszewikom. 
Paryż, 23 kwietnia. 

(P. A. T.). 
Iskr. pozn. Socjaliści czescy odbyli w 

Nachodzie kilka zgromadzeń. Wszyscy mów
ey oświadczyli si~ przeciw popieraniu bol
szewików lub komunistów. Socjaliści czescy 
ze wszystkich sił zamierzają bronić kraju 
przed inwazją bolszewizmu. 

Dalej donoszą!" Pragi, że przybyła tam 
misja dyplom~tyczna z Białej Rusi celem 

erzy Cłemenceau. 

nowiązaniA stosunków politr-r.znvch i ekono
m j(',mych z cz choslownkami. '17 I'I'Fl7('j(l on
nOS7.l1, że francuzi dali cze('ho~łf)wakom samo
lotów za 8 miljonów frankc1\v. 

Walki w Bawarii. 
Berlin, 23 kwietnia. 

(P. A. T.). 

Dzienniki donoszą, że wojska rządowe 
w nocy z soboty na niedzielę zdohyły sztur
mem Augsburg. Miaslo to będzie poastawą 
dalszej akcji przeciw 1\10111t hjum. W Augs
burgu o;.;łoszono jak najostl'zeJszy stan o llf:
żellia. Ktokolwiek bQdzie przyłllpany z bro
nią w r~ku zostanie natyclrmiast rozstrzelany. 

w 
(Tel. od naszego koresponden ta). 

Bataljon instruktorów w Warszawie. 

Wczoraj przybył do Warszawy z :Fr~n
cji bataJjon instruldortki wojska polskle
go. Oddział ten przybył o 7-ej rano na 
stację towarową wiedeńską. O godz. 
wpół do] O-ej wyruszył pochodem z or: 
kiestrą własną na czele na Plac, SaskI 
przez Aleje Jerozolimskie, Nowy Swiat i 
Krakowskie Przedmieście. Przy dawnej 
rogatce Jerozolimskiej zgromadziła się 
tłumnie ludność robotnicza przedmieść, 
niezwykle serdecznie witając żołnierzy. 
N a całej drodze przemarszu wznoszono o
krzyki na cześć ich. 

O godz. wpół do n-ej bataljon przy
był na Plac Saski, gdzie oczekiwał gen. 
Haller, zastępca prez. ministrów, p. Woj
ciechowski, minister spraw wojskowych 
gen. Leśniewski, w towarzystwie wicemi
nistrów, generalicja, sztaby j przedstawi
ciele misji wojskowych kraj6w sprzymie
rzonych. Po dokonaniu uroczyst!'go prze
gl 11 du , cały oddział przemaszerował defi
ladą przed gen. lTallen'm' i generalicją, 
zebraną pr7.ed gmachem kOr.1endy miasta 
Ilrzy dźwiękach mazurka Dąl)rowskicgo i 
marsyljanki. Cały plac zaległy olbrzymie 
tłumy. Co chwila wznoszono okrzyki na 
cześć gen. Hallera i jego żołnierzy, oraz 
na cześć przedstawicieli armji francnski<:'j. 

Po defiladzie oddział wyruszył na 
Pragę, gdzie zarząd miasta podejmował 
wszystki ch żołnj erzy obiadem, 

Do bataljonn na Placu Saskim prze
mówił minister gen. Lośniewski, po nim 
zaś gen II al I er, a podczas przyjęcia na 
Pradze przemowy wyglosiU: przewodniczą
cy rady miejskiej Ignacy Balillski i deJe
gat prezydjum rady miejskieJ Artur Op
pmann (Or-Ot). 

O godz. wpół do 3~ej pa południu 
wojska Hallera opuściły Warszawę. 

Uroczystości 3-go maja. 

Komitet obchodu 3-go maja ustalił 
program uroczystości, które rozpoczną się 
pod krzyżem Trauguta na stokach cytadeli. 
Zbierze się tam młodzież i wszyscy uczest
nicy uroczystości dla zasadzenia dębu wol
ności i trzech symbolicznych drzew, jako 
znaku złączenia rozdartej Ojczyzny. Po
tem odbQdzie się -pochód przez miasto. 

Prócz tego odbędą się ohhody dziel
nicowe w kołach i lokalach stowarzyszeń. 
Dla młodszej dziatwy będzie urządzona 

Morał: ślepota, samooszukmistwo d~je 
szczęście - bez tego życie byłoby nie do 
zniesienia. 

Swiatopoglą<ł taki, aczkolwiek niezbyt 
objektywny, jest prostą konsekwencją gorz
kich doświadczeń, jakie w swym życiu po-

W czasie, gdy nazwisko tego I czynił p. Clemenceau. 
wielkiego starca 1e:1;y na ustach 
prawie całego świata, nie od rzeczy I Dziwne bo było życie tego człowieka: 
będzie Jlodać świetną jego charak- I pełne niezwykłycll powodzeń, lecz niemniej 
terystykę i biografję, pióra slrnnego I brzemienne w przytłaczające klęski, po 
publicysty wiedeńskiego, .Maxa 'or-, których mało kto podniósł by się nanowo. 
daua. Należy tylko zwrócić uwagę, 
te studjum to IJlsane było podczas Clemenceau był człowiekiem czynu, zanIm 
wojny, ale przecl objt;ciern przez tknął go miln'ob myśli. Żył i działat na 
p. Clemenceau st.'\Dowiska prezesa szerokiej arenie politrczuej, by potym zejść 
ministrów. w cień i konkurować z drob'1cmi ludźmI 

Wielką sensacjE} wywołało w r. 1901 pióra. .A. po krótkiej cieulllości, znowu 
.yatawienie w paryskim teatrze Renaissance I wzeszła jego gwiazda polityczna i powołała 
stuki p. Jerzego Clemenceau, p. t. "Zasłona I go ilo czynów bohaterskich. 
SzczE:ścia". Wielki parlamentarzysta został I Wzlot do góry i spadek w przepasc: 
na swe stare lata kOID43djoplsarzem! Có~ jak w cndownych bajkach Wschodu. 
lD;a. on do powiedzen~a 1 - . Najbeznadziej- \ Jest Clemenceau typowym pl'zedsta-
meJszą myśl pod słoncem. . wicielem klasy panującej rasy celtyckiej. 

._ Sztuka przedstawia śleye?,o wicekróla I Urodzony. :v 184~ roku, po?h~d~i ze starej 
Chln, l\tórcmu leka/'z europejskI \'iZl'vk przy- I szhwhecklel rodZIuy wuntlelsklel. Jednej z 
wl'urn. A it' otoczenie nic o tym nIe wie, I tych, które olI stuleCI fanatycziJić wierz,,\, 
WięC uzdrowiony dostojnik spost rzt'ga w:zy- I bnhat·(·rsko walczą, są bezwzglt:dne aż do 
stko, 1'0 sifl wokół ,niego . . (h leje. WiGC 1,l\rllcieilstwn, annilewszystko bezg-rankznio 
widzi, jak ułnskawiony za jego wstawien- / dumne. Wszystkio te ce~hy charakteru 
nictwem zbwdniarz, najhaniebni e j go okrada; I' odziedziczył on po . swych przodkach, lecz 
iak iego osobisty sekrt'tarz wydn1fl iego w innym zastosowaniu i połączeniu. 
dzieła, Elle .... !,od 51'oim n:tz~vJskieru;' . jak . Fanatyzm Clemenceau jest nie reli
Ilkoc.ha~[I zona zdrauZ'\ go z najI~pszym Jego I gijny - lee z polityczny. Co do bohaterstwa 
orzYJRClelpm. , , i bezwzględności, to nie ustępuje byna,imniej 

Nie mogąc na łJ(, wbzystl-.n patrzeć swym przodkom. .A ćwicz)'ł sj~ nietylko we 
' obojętnie, manr:lal'yn ('hiń~~i wmawia w wJadauill szablą, lecz i w panowaniu motał-

wvsta'ra s1y:1n'vch lalek p. Padere:vskfej, 
nades1 an rcb' 7.. ·?aryża. 

Hi11l'O komitetu mieści się w hotelu 
Brystol u pani J ent.ysowej. 

Sztandar z pod Kanłowa. 

Oneg-daj o godz. 10 rano dwaj ofice
rowie I-go s7..\r-adronu IV-go pułku ułanów, 
II-go korpusu polskiego gen. Hallera, mia
nowicie dow6t1ca szwadt'onu porucznik Kazi
mierz Lenartowicz i pod por 'r,znik Wacław 
Wipczf\rek, wreczyli g-en. Hallerowi sztandar, 
któI'Y pOWIewał por'lc7:us słynnej szarży w hi
tw:e pod H:aniowem w oniu 11 maja 1918. 
Sztandar t.en por. Lenartowicz przeniósł 
7.. pod l{aniowa i przecbował w ukryciu w 

'czasie przebywania w niewoli niemieckiej 
w Brześciu Litewskim. Sztandar był swego 
czasu (flarowany VI-emu pulkowi w imieniu 
polskiej gminy I\"osrerata przez dr. Grabow
skieg'o, zamordowanego później przez bol
sze, ików. Generał Haller, który o ocaleniU 
sztandaru dotychczas nie wiedział był tą nie
spodzianką wielce wzruszony. 

Z żałobnej karty. 

Zmarł w Warsznwie ś. p. Eustachy 
Dobiecki. jf"den z naj'\'l'ybitniejsz.fch zie
mian j ,łługoletni posel do rosyjskiej ra
dy rańs t wlł, w któl'ej przewodniczył zje
dnoczonym kolom poselskim Królestwa, 
Litwy i Rusi. Był on pierwszym preze
sem Towarzystwa Rolniczego, a nadto pre
zesem. Komitetu Towarzystwa Kl'eclytowe· 
12'0 ZIemskiego. W czasie wojny ś. p. 
Eustachy Dohieeki przebywał przez czas 
pewien w Rosji, a }18stępnie w Sztokhol
mią, gdzie .odgrywał barJzo wybitną rolę. 

Zywność dla Wilna. 

Dla mieszkańców Wilna, oswobodzo
nego przez wojEl.,ka polskie PQd wodzą pod
półko Heliny, wkrótce wysłany będzie 
przez komitet doraźnej pomocy dla Lwo
wa i Wilna transport zywności i nasion, 

..... 
Dziś, d. 24 kwietnia 1919 r. 

!syunaty rols~iel Poiynki Petstwowei 
nabywać mnr.nn. (po potr!tC'enlu procentu) 

100 markowe, koroDowe, rublowI' za 97,40 
500 .... 4-87,01 

1.000 • • OU,03 
5.COO. .. .... 4870,14 

10.000 .. 9740,28 
AJ) 

Wiadomości bieżące. 

Z okazji zdobycia Wilna. 
Wczora,i, o godzinie 6-ej i p6ł wie

czorem na Nowym .RJnku, przed gmachem 
magistratu, slwncentrowane zostały od
działy policji komunalno-państwowej, mi
licji lndowej, oraz polioji konnej z or
kiestrą policyjną, która wykonała szereg 
utworów patrjot.vczfiych. 

Do zgTollla'lzonycb szeregowców, nio
sących transparenty z napisami: "Niech 
~yje Naczelnik Józef Piłsudski, zdobywca 
Wi1llal~, oraz tłumu przemawiali: wicepre
zydent miasta inż. Wojewódzki i ławnik 
dr. Kuziołldewicz, którzy podnosili męstwo 
~ołnierza polsldego i znaczenie Wilna dla 
wielkiej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po przemówieniach uformował się 
pochód, na którego czele szła orkiestra, 
za nią zaś w szereg'ach pod bronią 8ze-

- jest nieodrodnym synem granitowego 
północo-zachodu Francji. 

Wyniosły, r.hudy, spr~iysty jak wilk, 
głowa kanciasta; maska twarzy, jak u są.mu
raja japońskiego - niby rylcem na ka· 
mieniu wy~łobiona. Spojrzenie gł~boko osa
dzonych oczu ostre, przenikliwe, wyzywająoe 
nieomal. Głos skrzeczący, ostry, onieśmiela 
ludzi słabych, mocnych i zapalczywych do
prowadza do pasji. 

Clemenceau zl\znał sporo namiętności, 
nawet w swym życiu prywatnym. 

Lecz im bardziej burzyło się w nim i 
gotowało wewnątt'z, - tym spokojniejszym 
zdawał !iię być nazewnqtrl. 

Postać nad wyraz interesująoa, za
równo pod względem duchowym, jak i czysto 
zewnętrznym. 

W młodości poró};nił się ze swym 
ojcem i wyjechał do .Ameryki, gdzie zarabiał 
na życie, jako nauczyciel francuskiego. Po 
powrocie do Paryża, ukoń~zyl medycyne i 
praktykow'!! CZfH rewi.>:) Ci;Y r~cept,y jego 
skutkf)waly - niewiadom o, lecz wi;l~')ml), 
że t:lką snhie wdziQ<~znos\: ",;"karbll w śróg 
swy.;h gl':lti~jI)\vych pftcieut,)w, że w r. 1871 
wybranI) go na burlllistrz/\ l\Contmartr'u. 

Człowiek bard'~o odważny, ale i o
strożny, przyjmował zywy udział w komunie 
paryskiej, choć nie dal si~ porwać w jej 
odm(!tne przepaście. 

Wyh)dowal w izbie dp.putowanych i tu 
przez lat dwadzje{;cia byl najsilniejszym czło
wiekiem. 

uebie, ż!' w,,"zystko h ~:l wh.j.~ tylko j by r nym nad sobą - co Jest niewątpliwie trud- NajsHniejszym dlatego, 
ntrwalić ~H:: ,,' '~'m mri€lUU'liU l)(II,jcrn sobie niejsze! l 5ieWe nie pragnął. 

t(· nir.zego dla 

oI-?rok 2. powro'(- l Zewuetl'~ -- . .RO~wje i ~ .A.mbicj3 jego nie byle. 

R. 

r~g-owcy polhji i milicji, a n~ hońcu od 
dział konnych policjantów. 

Pochodowi temu, lttóry pr'zef>zedł ul. 
Piotr'kowS!tą ku Górnemu RynkOWI, towa
rzyszył liczny tłum_ I 

Na pOlu chwały. 

W dniu 15-g-0 kwietnia, w bitwach li 
bolszewikami, około Baranowicz, poleg 
śmiercią walecznych łodzianin, ś. p. Lu
dwik Blaszczyk, wychowaniec gimnazjum 
łódzkiego "Uczelnia", a llestępnie słu
chacz fakultetu filozoficznego ]13 ulliwt'r .. 
sytecje w Krakowie. Zmarły w sierpnI 
1914 r., wstąpił do legionów polskie 
Pilsudskiego, w których walczył do chwil, 
ostatlllsj, a. następnie - internowany w 
Szczypiornie i Łomty-przebvł cały sz~ 
reg męczarni w niewoli krzyżacldflj, skllCJ, 
po uwolnieniu, wstąpił na nowo, jakc 
p odchorązy, do kompanji sztuI'rnowej li
tewsko-bia~oruskiej dywizji, w której padł 
od kuli wroga, broniąc zagro~onych gr8-
nic ojczyzny. 

Dalsze transporty ływności. 

Wydział prasowy ministerstwa ~prty 
wizacji komunikuje: .\Iisja angielska za-I 
wiadomiła ministerstwo aprowizacjI, ~e 

angielskI okręt "Rex" przybył wczoraj w 
pon,ledziałek do Gdańska z ladnnkietn 402 
ton fasoli, 464 ton mąki jęozmienuej, 390 

ton kaszy owsianej 47 ton mydła i 10 tOll 

1r8Wy. W drodze są jeszcze 2 okręty z 
podobnym ładunkiem, które w tyoh dniach 
nadejdą do Gdańska. Przybycie tych olUt; 
tów zapocząt.kuje serję dostaw żywności 
ze strony Angłji. 

Nowy delegat rmerykańskl. 

Na miejsce p. ButIera, do ŁodZi 
przybył nowy delegat misji amerykań· 
skiej, p. Nowak, polak, natul'alizowany w 
Stauacn Zjednoczonych. P. Nowak po
przednio jako delegat czuwał Dad apro
wiza.eją Kowla, BrzAśoia LItewskiego t 
okolic. P. Nowale zakvmunikował, it wo
l)eo prz) bywania zboża i mfjki amflrykl\ń
kiej z Gdańska do Warszawy statkami 
rzecznymi, t. zw. berlinkami, dostawa 
produktów amerykańskich do Łodzi ko
leją przez Mławę b zje znacznie ulżoną. 
Pozwoli to zapobiec skutecznie chwilowej 
przerwie w dostarczaniu produktów ame
rykańskIch, która nastąpiła wskutok strej' 
kn w Gdańsku. 

Po towary rzenne do AngljL 

Jak się dowiadujemy z biura łódz
kiego oddziału ogólno-krajowego Związku 
Stowarzyszeń spożywców, onegdaj dwaj 
delegaci związku wyjechali do FranCJi i 
.Anglji, celem nawiązania stosunków han
dlowych dla sprowadzenia do kraju naj
niezbędniejszych towarów kolonjalnych' 
korzennych. 

Delegaci w osobach dyrektora Ro
mualda Mielczarskiego i kierownika wy
działu handlowego p. Krąkowskiego, za
brali ze sobą miljon marek w czekach, na 
wpłacenie zadatków na towary, jakie ma
ją być sprowadzone. Delegaci udają si~ 
przez Kraków, Wiedeń, Szwajcarję do Pa
ryta, a następnie do Londynu, gdzie je
den z nich, mianowicie p. Krąkowski po
zostanie, zaś dyr. Mielczarski powróci za 
2 tygodnie. Przedewszystkiem sprowadzo
ne zostaną towary następujące: ry1i, her
bata, kawa, sago, tapi~ka, pieprz, ow,::,e ~ 

szukają sobie poklasku u ludzi, - to te~ 
wszyS<ly się go bali, on zaś - nikogo! 

Człowiek pod względem politycznym 
bezinteresowny, a jednocze&!lie krytyk prze
uikliwy" mówca zawsze do skoku gotowy, 
rozmiłowany w atakach - jest w parlamencie 
strawny. 

.. Tygrys" (jak nazwano Clemenceau) -
w śród stada antylop. 

W przeciągu. dwuch dziedięcioleci tero- I 
ryzował Clemenceau parlament. 

Nie lubiany przez nik,1go, przez wielu 
nienawidzony, przez wRZ'ystkich podziwiany. 

Wymowa jego była nieprzt'citWw: nie / 
lubił długich, pntetyl'znych okresów - był 
po imperatorsku . lakoniczny. A kalcle słowo 
jego było jako lanca stalowa o szpicu ogni- I 

stym. Kogo taka strzllla trafiała ten padał, 
jakby gromem ra~ony. 

Mill1sterja powalone od jedne;<" skuku 
rysiego Clemenceau, na tuziny by liczyć n -
leżało. 

W styczniu 1882 r. upadł w ten sposób 
G3.mhpt.ta. W lipcu te~o~ &ame~o roku 
obalił Oleruenceau gabinet ti'reycineta. 
30 'nar a 1'1'\.1 , '-y-wołał burz.{ w parla
mencie, która .zm l"Jiła Juljusz'l Fel ry do 
ustąpi pnia ; w 1886 r, zrzucił Freydnet-'a po 
raz drugi z krzesła ministerjalnego; w 
1887 r. padł jego ofiarą Gobiet, a w grudniu 
tegot roku ~ prezydent Rzeczypospolitej 
francuskiej Jnljusz Grevy. 

Najrozmait',ze pal·tje walczyły chętnie 
pod znakami Clemenceau. Po zwy:cięst,vie 
bowiem odwracał się i rozdrapanie łupu J.!O
zostawiał z pogardą innym. Ileż to razy 
proponowano mu tekę ministra? Śmiał się I tylko z takich propozycji. W 'ten SIlOsób 
mógł zabijae politycznie innych, nie oJJa\\ 1Il. 
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łalka ~OliCU 1 nBn yłami VI liiierzu. 
Wa1tul na ullcv. - P0strzelenłe 2-ch 

bandytów. 
Od pewn~)g-o czasu w okolicach 7.g €'l·7.a 

~af'lOwnllt ba.nda opryl<zków, ktorej, pomimo 
energimmych poszukiwpń polioji, nie \ldaI? Się 
ują.Ć. I~nndycl ci dokonali napadu na ml€flZ

kanie lekarza Zanderskiego w Zgierzu, l;'d'I"e 
zrabowali 6,000 mk., 1,000 rb. w bonach 
łódzkich. 

Słuchacz filozofji Uniwersytetu Jagiellońskiego, b. wychowaniec oimnazjulIi Tow. "Uczelnia" w łodzi, h. plutonowy I Br. I p. Legionów, 
przebył internowanie w Szczypiornie i łomży. Podchorąiy 2-ej kompanji szturmowej litewsko-białuruskiej dywizji. 

Napad ten miał miejsce w dniu 4 b. m. Przeżywszy lat 25, zginął w boiu śmiercią walecznych dnia lo-go Kwietnia od kuli bolszewickiej. Poeh.owany został 
na \'mentarzu w Słonim:e. / Na8tępn:e w dniu 14 b. m. dokonali oni M

p'adu na dw6r w Piaskowicach pod Zg-ierzem 
ob. 'VasiIewskiego, g'dzie zrabowali 600 mk. 
łówką, jedn" dubelt6wkę, jedną, ładownicę 
z ładunkami. 

Nabożeństwo żałobne odbt'ldzie siQ w piątek, dnia 25-go kwietnia r. ho o godzinie lO-ej rano o ozem zawiadamia' 

PodezM tego napadu post7.e1ili ciężko 
~cą. Rozalję "Baranowską, która wszczt;'ła 
alarm. Żona ob. W. strzelała z dubelt6wki 
cło bandytów, lecz bezskutecznie. ary Onegdaj rozeszła się pogłoska, że ban
dyo1 opern~ " mieście. W oka mgnieniu 
1ies:ny oddział policji wmz z komisarzem i 
podkomisarzem udał się na ulicę Jułjussa, 
ędzie też spotkano dwueh bandytów. 

złoione w "Ołosle PolskIm": 

Na szkołę ludową nr. 28. 

Gdy na we-rwanie ~oji: .stój", ban· 
dyci .ię n~ zatrzymali, dano za nimi kilka 
~ów 

Dla uczczenia pamięci nieodżałowanego 
sumiennego nall1,ego lekarza hygienisty R. 
Weismana - Marja Rozenmnc6wna i Rega 

"Bandyei natychmiast zaczęli się odstrze· 
liwać, Wreszeie udało się polioji ranie oby
dwóch. =J eden z nich okazał me hersztem 
bandy. lest to 80·letni Stanieław Chojdys; 
otrsymał on ranę piersi, prawe proco pne· 
stnelone i tebro złamane. Znaleziono przy 
Dim rewolwer. Drugiemu kula zdrnzgota.ła 
~ nogę powyU!j kolana. 

Zamelewicz6wna 10 mk ' 404 

Na trepy dla dzieci ~koły powszechnej 
mlejskej nr. 88. • 

Zamiast kwiat6w na grób' przedwcześnie 
zmarłego nieodżałowanego lekarza szkolnego 
b. p. Rufima \Yeismana - Personol nauczy-
eielski szkoły powszechnej miejskiej :, 38 

Rannych opryszk6w opatrzył lekan: 
miejeeowy, poczem na podwodach odwieziono 
ich do Łodzi i umieszozono " szpitalu przy 
llOOy Drewnowskiej. 

18 mk.. . 405 

-0-

nadeszła i sprzeda
jem po mk. 9!! za 

pud t. j. 
23 fen. za unt 

Łódzki Związek dla Handlu Soją 
ł.6dź, Zawadzka nr. 30. 748-1 

Fabryka wyrob6 ceramicznych 

,CE /' " 
I.6dŹ. Nowe Ro'ucie. 

POLECA. wszelkie wyroby w zakres nieh wchodzące, iako 
to: GARNKI KA~nENNE, (li. la. Bunplau), MISKI, DONICZ
KI ZWYCZAJNE i z POLEWĄ, 'WAZONY FAJANSOWE 

DO KWIATÓW, SŁOIKI APTEKARSKIE, PORCELANOWE eto .. 

SKŁAD: Łódź, Piotrko'QTska nr. 121. 

Zeichman i J4auch 
Ł6dt, Piotrkowska 240 

Biuro E ektrotech iczne 
oraz warsztaty reparacyjM. Wielki slr1ad materjał6w 
instalacyjnych, dynamomaszyn i elektromotorów. 

Reperacja elektrycznych dynamomaszyn i motorów. 
Wykonanie 1l10runoehron6w oraz badanie oporu 

i8tn~eyeh instalacji. 768-30 

Zaw·adomienie. 
Koncesjonowany I-y Dom Komi

sowo-Licytacyjny 

" Łódź, 
O " -ene k aN22 

a) Oddział licytacyjny. 
przyjmuJa sią dosprzedania z licytacji I z wol
neJ r~kf: wszelką bi~nterję, złote i srebrne 
przedmioty, bronzy, nntyki, rzeźby, obrazy, 
dywany, maszyny do pisania i do szyeh!, in
strumenty muzyczne, meble stylowe i nowo
czesne i t. d. Licytacje odbywać sią będą 
w obecności władzy I będą ogłaszane. 

b) Oddział pośrednictwa. 
PoilrednlCzy się przy kupnie j sprzedaży 
WS'LeJkich nieruehomości, a taUe lokowaniu 
kapitałów. 

e) ~d~ział komisowy. 
Przyjmuje się wsz~lkie toWat·y do komisowej 
sprzedaży. 739-4: 

.. 

C..horoby skórne 
i weneryc~ne 

Dr. llTTAUER 
Cegielniana 6. 

Od 8-9 rano 1 od 3-6 po pol. 
396-Hi 

Dr .. med. 

Szarl ta EIGER 
R" Almszerja i cbor. kobiece •• =. Długa n .... 46 (róg Zielonej). 
,~ Golłz. przY1ęć od 4 - 6 po pot. 
- j;!U-lfJ o a.. 
= C1I • 

Zgub-ono 
lorr:etke l P!rłnwei masy, 

w torebCl' koloru żółtego z kw!!\t
J.nml. Proszę łllskawe"o malAz
CI! zwrócić za wynagrodzentem
Karola N: 1!, Prywes. 7lm-l 

RODZI A. 

Gieldn warszawska. 
Dnia ,23 kwietnia. 

Giełda miała w pierwszej poło","ie ten· 
dencję zwyikową, dopiero pod koniec dał się 
zauwazyć mały f'padek kursów. 

-~om Bankowy 

6~ Obł. m. Warszawy - 195 Enlanuel' • 
IfSI erg 'l 

191. 

187. 

5 proc. I,isty m. Warszawy -- 190 

4: i pół pr. Listy Ziem. A. i 13. - 185 

4 i pół proc. Listy m. Warszawy-
5 proo. listy zastawne m. l',odzi-
R.uble: 500 .- l06.25-107.7fi. 
Ruble dumskie - 63.25 - 64.50 
Kierenki -. 
Korony - 45.50-44.10. 

w utnie 
egzystu jący od roku 1872. 

stale bez przerwy, załatwia 
wszelkie czynności bIurowe. 

Inkaso na Kutno i okolicę. 
(' 4623 

", 

Dr. Statuo KOPClńs · 
Choroby nerwowe 

Piotrkowska 118. m. ł. 
Każdy upiec i Przemysłowiec 

jeśli chce millć I'oklamę pomysłową i celow, 
powinien przodewszystkiem zwrócić, siQ do 

Polskiego 
Biura Reklamy Prasowej 

arszawa azowiecka 7. 

Biuro zaproiektuje mu WIDry reklam 
Biuro UDli2tl mn wskazówek fatbowy[h 

Biuro spolzaózi IDO kosztOIYS JlCzeQółowy ocło
SIeń do wszystkith uism polskich i zagranitIoJ[b. 

Bioro doradZi mu Jak i gdzie sie reklamowat 
Biuro załatwia mu to wszystko naj-

,osuzedolel. 

Przyjmuje codziennie od 3 -
po pot.; w nledzielę i święta 04 
10-11 r. 242-1 

Dr. Szumacher 
choroby skórne i weneryczne. 
Godz. p~jęć: od , do 7, .." Dt. 
dziele 1 swięta od 11 ao t-ej. 

Benedykta M ł. 
137-10 

Dr. lu ·wik FAlK 
Choroby skórne i weneryczne 

przyjmuje 
od 10-12 r. l od 5-7 pp. 

NAWROT 7. 781-' 

UL. PIOTRKOWSKA 71 

Choroby serca i płuc 
drzyjmuje od godz. 10 -11 rano 
i od • - 6 pp. 1008-10 

U In, A G A '. Od dni.a B-go kwietnia r. b. 
VU "POLSKIE BIURO REKLA

MY PRASOWEJ" mieścić się będzie przy 
ul. Jasnej Nr. 10 vis a vis Fi1barmonji, 
telefony Nr. 229-43 i 229-44. 

~ Dr. Z. Mierzyński 

522-0 

Zapisy kandydatów na członków 
Okręgowego Związku Zawoaowego Zechnik6w 

polskich 
przyjmuje codziennie sekretarjBt stow. technlkó .... (.Andrze
ja N S) w godzinach biurowych od 4 do G popoI. 

Ogólne zebranie organiZ'aey.1ne odbędzie się dn. U-go 
kwietnia o godz. 8 wlecz. w lokalu Stow. Techników. '8' 

Sezon od 20 maja do 20-go wr.:eŚ1lfa. O e Zakład wód mineralnyoh 
Siarczano-Słonych 

znanyell ze swe.i skutecznośoi w reumatyzmie, artretyzmie, 
chorobach skórnych, nerwowych, przymiocie. 

bąpiele, blotne .. slonecżne, hydropatja. 
Ceny utrzymania niżaze, nit w innych miejsoowv~olaoh kra
·u. Dojazd przez st. Kielce, skl\-d 6[) wiorst SZOS" lIamochodem 
i końmi. lub przez ~t. kolei gal1cyjskieb, Szczuciu, IIkl\d ]5 wiorst 
do Bolca.. Szczegóły l prospekty wysyła gratis Zarslld Solca, poczta 
Stopnica, ziemi Kieleckiej. lU-6 

anie obuwie letnie 
w różnych gatunkach 

dostare2A 

pabjanicka fabryka Obuwia Reformowanego 
Skład I Piotrkowska 102 

n • 7 
LIT » 29* 
tv W~nb 120 łÓI Głó1mej. 

Choroby \VeWlJ~trzDe i we
neryczne 

Kr6tka .M! 4. 
Godziny przyi~ć od 6 do 7 w. 

(prócz niedziel i świąt). 
990-1 

Kupuje różne 

I ra 
Płacę najwyższe cen • 
T,ger, Piotrkowska 38. 
Gro.sman, Piotrk. 24. 

339-3 

,Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, wenerycz
ne, moczopłcłowe i niemoc 

płciowa. 
~ds przyj ęć od 9-2 i 4, b-8" 

dla pań od 6--6. 

Zawndzka.M 1, róg Piotrk 
9313-15-1 

• 
ł. LEWITA -FUCH' 

Choroby zębów i jamy 
~stnej. 

Prz~jm. od 10-J i od 4-7 
Piotr owska 50. 

O"I'ady domowe nB mnśle, ob
oJ fite wydaje aię na mi .... 

Da ognia i %,~iJ' zab zpieC%olle. ~~ .. 

Jeune homme cherche 
come,rsation tranęaise. Of
fres sub. "R. P.- a l'admi-
n1stl'aUon de ..moa PQWdc __ ._ 17S-1 

llło od S mk. 60 f. od. godr.. 1-1 
łoi. ~eJa U .. la. l8.:~ 



.. 

Sala Koncepto"'Ula 
Dzielna 18. 

W sobotą, dnia 26 kwietnia P .... lIa rse-es 

"DOMU SIEROT", Północna N~ 3D 

• • tra .. cJa ...... 

Powitanie Wiosny. 
lMifłdZ, , ........ 

Sketseh aktualDy: AmerybDta 'W hoWII 
,.Bristol- w w ........ te. 1ł'CUiUDł& J'snta
"Nie-GoethegoA. .Iepr I 8ea w&tIeJ po 
celnn!,--Soona taDeoma.zęIa .B.ooooco-. 
"z ozaa6v prababki- - Obnzet DIfłD1esDy 
w stylu Biede!MA)6i" ~ tlMyesne: 
Schubert, Chopin, lIeDdeł8oha, Padere'Jt
ski. DeklamMła -"II Idow,_ :motywów. 

""_,~_;'_. Spie. ł. la Rat.ołd. lfoIlelogł 1nnDorJstJ'-
1~""~I".Ri1'Q __ -- -- - ane. -- - - --

Clou wieezoru staDmrł4 ~ łm repro
dukcje arcydzieł BZtoJrl I rółnych ... 

Wyrocznia delficka. 
Sala IBIlo.niezo mlatonnmL On_lłlurkiaałra. 

Pocqtelr ....... _ .. 9 wlecz. 
Uprana ., Ss. PubliesD066 o panktualoo 
przrbyGie. Pri,~ ~ amÓ1ł'le1łia na 
-----~----

ax:offi::xm 
Panttuabrle o godz. I po pol. 

'WIELKIE 

Przedstawienie dla dzieci. 

ił· . I· , 
te nrf.,hłf. l 

W płł,tek, 4. 2&-go b. m. Jako w lO-\. roet.atoę skon 
.. p. DG.UPJTA JAROC.RSKIEGO 

edłN:dsłe aJf2 o godz. 11 i pół praed połudJllem w Synogotml 
T-wa Bskolnego "Talmud-Tora" przy al. średnIej :Nt 16-48 
nabożeństwo talobne, na. ktÓł"e krownych i przyjaciół zmar
lego IIApr&ftI\ ninw,jszym 

larzqd łódz. Tow. SzkolRann "Talmud-Tura". 

Ogłoszen· ł 

• 

lfr. tU. 

""""'*"2.. ____ *..,.",. 

Wydział Zdrowotności Pllblicznej przy 
Magistracie ID. Łodzi wzywa niniejszym za
int~ręsowanycb do składania of'~rt w celu 
przejęcia drogą przetargu w dzi.eriawę na 
rok 1919-ty ogrodu warzywnego i owocowe
go przy szpitalu św. Aleksandra (ul. Plaoo-" 

W ozw'lrtek, d. 2ł-go b. ID. jako w v_1\ rocznicę .kan;;"'" 
!!J. p. HEl.Em1'f1 EiSNIEROt'1;ZJ, 

odbędzie się o goJa. H 1 pół przed polutlu!em w Syn8.~odze 
T-wa Szkolnego ,.Tt\lmttd-Tora'· p1'Zy ul. Średnh'j M 46-48 
n"bo~eń8two sałobne, no. które krewuToh i przTjaólół zmar
łej niniejszym "!Iranu 

larqd t6dz. Tn. Szbhł1!JD "TaJmud-lm" . 

W enrArtU, d, 2ł-go b. m. Jako .. II-tt roemt~ aJron. 
be p •• JCHAŁA KIPPERA 

04b~ Id, o godz. U-ef przed południem w s,nagoMe 
-'1'-". 8skoInego "'J'almud-Tora" ,.,.,. td. Śl'ettaleJ 1& ~łS 
naboieflsnro tałebne, na które krn'D,.m ł pnrjaeł6ł lIiID8l'
lep ałł*.Jaąa sapl'MZ& 

lIrąd tal. ln. l!błRp .Talmld-"fn". 

W IIOboię, ota !es kwłeUtta lł10 r., .1ako vr dl'lł~ 1'0-
cmleę śmierol TlrÓł'01' &parenia, 41'. L. L. ZA!mNHOFA, 04* 
będsle st~ w lokalu BtoWVl1nenła Arlystó ... a1&rZ7 l Z-wo
le1lnfk6w Sztuk Pięknych w Łodzt, przy ul. PJotl'kow8ki~ '1l 

~Ieezóp żałobny, 
n~sony staraniem Łódzkiego BBperancktego Towar~yshn.. 
Na program słoty etę: część ptoleke-yjna i ezęś6 muzyczna. 
P~ek o pds. 8 I pół w1.ees. Wejście 1 mł. 705-1 

~ 'towarzystwa Pte!ęgnowft.uta Chorreh 
.B~"KUR CHOLIJl-

,;aprasza nłniejszym krewnyeb ł przyjaeł6ł _ 
b. P. ZYGMUNTA JAROCI~SKlEao 

na Dabołeństwo iałobne, które odbędzie się w roezniaQ sko* 
BU w p~ dniA 96 kwietnia c gods. I~~ w południe, 

w lJ1Dagod. prą No-wym Rynku 1it 10. 

Ogłoszenie. 
fIJ1rdyey tymczasowi masr upadłości Gustawa Bo

tba ninieJuJm ~ do pubIioznef wiadomości, ~ paD 
S~dzi~Komisars wymaozył termin sprawdzenia wierzy
tełnośeI. apadłego Da dzień 28 maja 11).19 r. o godzinie 
11 :raDO 'W gmaelm Sądu Okręgowego "Lodzi, Pań
lika- 116, pokój Br. 23. ~le upadłego zeebeą 
~ prseto pod skutkami prawa M'ł lt y osnaczonrm 
termłnift O8Obiście lub przes pełnomooników, nale!y6ie 
upowawonych i Iłołyć dowody ewyeh wierzyte~i. 

wa 14). .. 

Objekt dzieriawy mote b-yó obejrzany 
na miejscu.. 

Oferty w zamkni..,tyeh kope.rtaeh z napi
sem: "Oferta na dziariawę ogrodu szpitala 
św. Aleksandra- nalety składać do dnia l...go 
maja r. b .. w biurze Wydziału (NOWJ Rynek 
JJr. 14, polWj nr. 4/6). 7U-I 

Fabryka Tektury Smoło_co no) 

....... -. Faj 8"--.8 
Ł"~, uJ. Juljusza Ni 15 

pcleca tektul'~ smołowooW1l (do kryda da.eb6w) we- "W'Deł
_ kich iloŚQJaeh i gatunkaoh oraz smolI) ł maq tteJo1J.. 

-~ ~----------------------.. ~ .. 

Po rzebny L 
" Śl"ÓdmieśaiD., anądsoIly I komfortem, BbldejiW 

- ku pokoi i tłnteJ uli. -
Oklrly Sllb: "Elegancki lokal" pnyjmuje admmistrv.ja .mos&-

8pdyCf~: Albert liegIer D M P . 
LI -w:r6 t 721-1 Alfred Vogel, adw. prs. Akuszerk r aple I e, .ac e ppzymuso'UTe. _ R. Pipikowa _ •• 

W p~ek, d. "go kwiehla 191' f., Odbęd się ~~~~~L~!1GEiE~~rE~!E:EiE~~ "dyplomem Ces. Ak. w Pe- Akąsz:6~ :~!alcyl: dJo.o 
IJas'OCDuj,.ce licytacJe._ gotQą r~~ •• ,~. •• .........~. tersbu-.I. Pl'aJrty:kujAoa 26 

W' -e-o .. b. ordJl1&tor W'Ill'8Z&'RJd~f ... 
lędzy ~z. 8-12 przed pot. \..T.f U d i.... nADO~~" d W -T.t lat. przyjmuje" 1()-'1 werayL kUniki anael'J''''' 

• 
• 
• 
• 
• • 
Ił 

• • 
• 
• 
• 
• 
• 

ul. Targowe} 1)7: ssafa, łusu., Mo Zi row ~a.O ",,- ~\i pO ClrsZ8Wą. 'p' L6d~P· trk k 132 Potucbdowa 21 
W61clańs1riej lOt: ~ ~'1. tut obok -łaI6. 'łfilanowakieh hr. BAnickiego W. lO ID. 1:'·- • tmYjmaje" t-łl r. ł od .-a 
Przejazd 4:1: waga. W 06ftasJ"ona6 < Golan .... a" W Dla pa przyJezdnJOb IWObodJIy 1»0 PoL mi-
Wlds&wak:łel 18: kredens, W p_ali .,.. "p li ~ lokal. !Ol-lO. 

lOS: ~a do nyeia- W. .aku'" ~ J" ra d We ChOFOb~ sk ...... 
116: lustro. kredens, maszyna do W. .JI "OW"t ... 11 e ~ Dr I S,"łberstrom wene~ozne 

orola, szala dił Jrsł'łłek, iJ; :Miejscowość sucha lecznicza. Dułe sloooozne [ł~ •• i niemoc płciowa 
J\11jusza J l: lustro. ! chodnik;, l obrua, • pokoje I werend&mi w 6-omorgowym parku, wśród ~, 1\, r. S- __ Ił'.' O,-,,'CZ 
TłtrgowflJ fi5 b t1: biblioteka, roaletka. SI. lasu. • I Zielona 11 (róg ZachodniaD. " v ...... "''' W 
Patiełl.ej 89: aga,. ~ WłMny zakład wodoleozniezy pod kierunkiem ~ Choroby skórno i W8IiryllZD8. 
Rad Wańsl[leJ 6: fotel Da bleganaoh. ~ 1etal'ZL Kąpiele kwasowęglowe, eiechocmskie itd. ~~I Niemoc płciowa 
Piotrkowskiej 192: krede.. • \li. Doskonała i wykwintna kuchnia. i, Pl'syJm. od 9-U rano i ":"'7 pp. 

• 2'1: legar; iU Pół godziny od Warszawy, 9 pooillgóW dziennie. ii,j Panie 6d ł-S po pol 
Wlmera II: kanapa, m Blitue wiadomości w Łodzi, Al Kości .. - ~ 206-0 
Kruezel 8: bOrJDuąnl. ~ s.kl 83 od 4 do 6 pop. 727-6}' --- ... 

~=:O~jl: :::t~ło, lustro, &_~~~~~'-~~~~~~~~. ,>L~~~i!J Dr. S. Kantor Or.JłIl 6rosgllłł 
• -:-~~Ni,;~~~~~~~Ni,;~~~~. ~~~ Specjalista chorób wenerycznych. Choroby skórne i weaerya:ue. 

MieJ sld Dn4d SekwesbatyJny. . _ skórnych ł dróg moczopłclowycb 

• 
• 

Konst&ntynowska li' 
PnyjmnJe od ,~1 t od 

ala pań od 6-8 po łit-o. 

dnia 24 k1rI.etnla 1919 r. 1t9-1 \a 9szys~kg Ił' SZ~1l1 ~ pzkl- ~:~~~r~ig:t~~na~c>l:!~:tf:~: leczenie f~~!:e':.'l RłłDtgetw 

k ." ~ ~(, W li\, iołrkowska a144, At KOŚCiuszki (Spacer.) 21. a s z y n a r y m a r s a które przed wojn~ i w czasie wojny pracowały u mnie, mo- . róg Ewangellekiej. 0-11 rano i ~7 wlecz. Pan1r 
nowa n'. uj: ... na do sprzedania gl\ si~ natychmiast zgłosić do pracy. ~~ny płYtfta: ńO da 2 {ano '--6 pol. w niedzielę 10-12-
E. Lew, , Sł.... Rynek nr. 4. IG16*2 661-2 AdoH Ho-rak. - po po • a pa o . 'o7l'~;- 2427-10 

Angielskiego, :::!::;a:~~~~~ Fortepian b~~Y~t!:?:~:a~~ Obkłady :~~~:~~ró: L. r~~~ WyżJ wsk~:~~Y:esJ::n~ ~~ 
udaiela rutynowany nauczyoleI. do sprzedania. Bzk()Jna 33. ID. 18. sIera, Wólozańska 164-. Zastać do Bp1'2iedaniu. WIadomość Bene-
Zastać mołna: N.-Oegłelniana 12, . 73H-2 Ił rano i od 2-4. 705-6 dykta 65. 704-.~ Ogłoszenia drobne. 

... ________ -.1 Dl. ł. od S--~ pp. G7!>-12 J. si do sprzedania szafa do Pro- ~I' .::.ta dobr~1 rasy, 8-lotygo- Z"O-ub-I·ono paBzpOr~Wló.. w Ło-
A A R ztk ~taniej In· . W celo WZAjem e ' rleelT, szafa s-klepowa J 2 .. ~ dniowe do sprzedania. II dzi za N! g456-1 na 

" H. • es I. sprsedaje Ul8lakl. korayśol po8ZUk:j~ szafki. KUtńsklego JIf! 08, od 5-7 Otton Krauze, Pab,1anieka sroBa imlę Izydora. K()ls~iego. 711-H 

Z b'·, a wekSle na 500 mk. 
OU ,OdO wystawione' przeli Ja

lróba M!lrkusfeldll. na imię M. 
Watt'nbE>rga. pbtny w Warsza
wie. Zastrzetenle zrobione. Zna
lazca zechce zwróeiC ntl ul. No
wo-Cegielnianą M 4i do M. Wa
tenbl"rga.. 724-1 

l:lrebrnik w Łod~i, PIOtrlt~n'8ka konY&rsaojl jęsyka ang1elskie- ~ecsorem. _ 72~-~ M ł[). • 655-3 Z- b' paszport, wyd. w Ło-
34, II piętro,. front. ŁokIeć to: go.. Ofert)- 1180. • W_Jemna to- Meble sprzedaję, sypialnia, eto- POSZli ~ '''UJ' A (mężatka) pokoju gu lono dzi na imię Oskara Z Ubi'OnO paszport, :wyd. w Ł0-

na ubrama uczniowskie 1 1'lI;i6". 726-1 łowy, gabinet, salon oraz iM ~ przy inteligentneJ Samuelsa. 710-:\ dzi na imlę Anatola 
Ide 04 Ulk. 30 ..." 1>ojedyń.cze. Dzielna 11, m. 2~, rod.lnie nie wytej drugiego plę- l 't . l) b Trubowkz!l.. 7~1-3 

tow. na męsld. " SIS Hi' ro płea1lła ~ i ilomaezen Derejski. 7łtl-12 tra. Kościuszki 22, m.81, A. B. Zgubiono ":~l 1':;dc~ą c ~ eg~- - -- . 

: :: ~;~ed!~' • ~ ~ d 16 l'aaowleckłego,60~:a Mebla. sypialne poko.1e, stolo- - 717-1 Brus na imię :o\ntonłego Pa.wel~ Zgubiono ~rt~~d~ie c~~~ 
.. na Kamizelki at.,,, 36 !'Ze u _.' g. wy, robione przed woj- Posz!'kU)' p ładnie u:neblowane- czyka na 1') osób. 715-1 na imię 1<'l'aneiszkl Bt"rnat, Lu-
" na Palta .. '-'8 Dl ' 8& 6 i i ną, można tanio kupie. Rozwa- .1 Ił. go pokOJU lnb nie- Z b' k t i . ,-- dwild Uf 720-' 
.. na Sukno tK08~... 15 a amatoro#l. "ra~ ~!j~~_ dofth S~, u etolarza. 62<1-15 umeblowanó10 z nłekrępui~eem UU lono d:~: ~r~~~ęzK~~~t -_....:.....- -
" nA Bluzki l 8~ J'lcemi się lasem, Mgaj~tkatnI 1 Debl-e- -nowe 1 uiywane:SypiAi- :r!:~i~"admfe1iteJ>:tke. "Baf2~~3 dla bezrobotnych na Imię Anto- Znubiono 2 legitymacje ohle-

dnłozJd .. 00 łąkami, 3 wionty od Łodzi, przy m nie białe, jasne, dębowe . . niego Cieślarka. 7J6-1 ~ bowe, wydane l} na 
. - .... -,,- i oajgi dubelt. ,. 20 projektowanej staoJi kole.1owej i orzechowe, otomany", szeslo~i P·l nkarnl3 w eentrum miasta -- --- -~--~ - Imię lUlllka Goldsztajnł!- na l 

" 17 pOłoj{)ne do Iprzedania. Oterty i krzesła. Piotrkowska 17. Hotel." ZMaz do wydzleda- 19ub;OjlO pS!lZport, ~ydany w osobę. <!) Esterę Goldszta.ln na S 
. • . l' 18 uprasza ał~ akładu pod lit. 627-10 wlenla lnb do sprzedania. Siell- Lodzl, nit Imię S:I:tlr- osoby. 722-1 

H. SrebrnIk, 11 piętro, front .K. l," wa-.lmłn. .Głt:I8u& 4-62-3 ••• h klewieza Iłl, w restauracji, nf Segałowioz_ 670-3 ---
Ml8a-lO 98;1-3 Nlm"szym mamy onor prze- 752-2 -- -- Z h'O'IO kartę węglową wyd. 

--..,.--:--~~; prosl.6 pt.na Maksa. Zgub'lono pASzport, wydany w gUu,. na Imię PranoislIlka ./&l1le kWTPa rzmead!:mratoaeni~:zał~ Do sprzedan'la- maszyna do erinberga za młmowoll wyrzą- Połrzeblia wykwalifikowana Łodzi, na Imię Ben* En la na nr. 26371. 738-1 
, .., , ... ", dzoną mu przykrość. Kuśmirak niańka w średnim Ci --------------

krzI'6łn, otomanę, blelłźnłu-. . sz)'oia (Singe- l Ktelnbetez. 734-1 'WIeku do 3-miestęeznego dziecka ~~a 7alews~!ego. _ _ 677-::3 , • I 't 1 hl b 
UStl'8 biurko łÓżeuako, eta- ra), obe.f~ moma rano od ~-9 ,. .' z dobl'eml świadectwami. Zgła· Zuub.o O pa.szport I.YillCZasO* 19'wlono eg, ymM ę " e r 
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